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C U N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza s t r .— za wiersz jed n o szp a l to w y  lub  jego  miejsce 120 mk.

d ruga  — p ią ta  75 mk., n as tąpne  60 mk.,
Nekrologi m. 70 za wiersz. Drobne og łoszenia  po 15 marek za wyraz.

K o n k o r d a i .
W p r o g r a m o w e m  p r z e m ów ie n i u  

p r ez y d en ta  min i s t rów,  p. P o n ik o w s k ie ­
go, w y g ło sz o n e m  w S e jm i e  w dniu 
21 m arc a ,  po m ię dz y  innemi  z n a jd u je ­
my o św ia dcz en i e ,  „że Rząd  p ragnie ,  
aby  w na jb l i ż szy m czas ie  s to s u n ek  
P a ń s t w a  Po l sk iego  do  S to l icy  A p o ­
stol skiej  zos ta ł  us t a lony  i opa r ty  na 
uk ładzie  k o n k o r d a t o w y m ,  k tó r ego  z a ­
warc ie  n iewątpl iwie  nie n a s u n ie  t ru-  
d n o ś c i Ł. Wielki  już  czas  na  us ta l e n ie  
p rawn ych  s to s u n k ó w  Kościo ła  w P o l ­
s c e  i s p o d z ie w a ć  s i ę  należy,  że p. 
Po n i ko w sk i  s łowa  d o t r z y m a  tern b a r ­
dziej ,  iż w Wa tyk an ie  za m ie sz k a ł  t en,  
który P o l sk ę  u w aż a  za  d r u g ą  swoją  
o jczyznę,  ten,  o k t ó r ym  kardyn a ł  Ga-  
spa rr i  powiedział :  „ P ap ie ż  j e s t  więcej  
po l sk im  niż P o l a c y “ . O b e c n e  s t o s u n ­
ki ko śc ie lne  p o z os ta w ia ją  wiele  do 
życzenia .

P r z e d e w s z y s tk i e m  nie p o m y ś l a n o  
j e sz c ze  o tern,  aby s k a s o w a ć  d a w n e  
ro zp o r z ą d z e n i a  rosyj sk ie ,  sk ie ro w a n e  
wyraźn ie  p rzec iwko  Kościołowi.  D o ­
tychczas  nie  n ap ra wi on o  j e szcze  krzywd,  
wy rzą dz on ych  p r zez  Moskal i ,  ch oć by  
w postaci  z a b r a n y c h  świątyń .  A już 
najgorzej  p rze d s ta w ia  s ię  s p r a w a  u p o ­
sa żen ia  d u c h o w ie ń s t w a .  Wy pł ac an ie  w 
o b e c n y m  czas ie  p r o b o s z c z o m  po  648 
m a r e k  rocznej  pensj i ,  t o  są kpiny,  
gdyż ta s u m a  w ys ta rczy  na ku pn o  j e ­
dn eg o  k i l ograma  cukru.  A j e dn ak  rząd 
u w aż a  to za właś c iwą  pen s j ę ,  gdyż 
nie  za twie rdz i  p r o b o sz c za  na  e t a t o w e ­
go p re fek ta  w swoje j  parafj i ,  o to d l a ­

tego,  że już po s i a da  e t a t  r z ą d o w y  i
płaci  mu  za go d z i n ę  nau c za n ia  12' /»
mk. ,  gdy t y m c z a s e m  dzi ś  f achowy 
nauczyc ie l  w ym ag a  p rzyna jmnie j  500  
mk.  W o b e c  tego ca ły  c i ęża r  u t r z y m a ­
nia d u c h o w i e ń s t w a  s p a d a  na pa ra f j an,  
k tórzy  sk ł ad a j ą  opła ty  przy n ie k tó rych  
pos ł u g a ch  re l igi jnych.  I tu ta j  j e s t  n a j ­
d raż l iwszy  punk t ,  to też s łyszy s ię  na-  

I r zekan ia  i z j edn e j  i z d rug ie j  s t rony,
j P rz e d  woj ną  te op ła ty  były już mnie j -

więcej  us t a lone ,  a l e p rzez s p a d e k  w a ­
luty n o r m y  u t r z y m a ć  się n ie  inogły.  
Ni e j ede n  pa ra f j an in j e s t  go tó w  p r z e d ­
w o je n n e  opła ty ob l i czyć  pod ług  zasad 
rzą do wyc h ,  to j e s t  za rub la 2 mark i  
16 fen.  Na wsi m o ż n a b y  reg u lować  
wy so k oś ć  op ła t  c e n a m i  zb o ż a  dawnie j -  
s z s m i  i o b e c n e m i ,  a l e  śc i s ł e  t r z y m a ­
nie s ię  tej za sa dy  na ra z i ło b y  k ap ła na  
na  d u ż e  n iep rz y jem noś c i .  P o b i e r a n i e  
op ła t  b a r d z o  c z ęs to  po d r yw a  wpływ 
d u c h o w ie ń s tw a  i j e s t  wyzysk iwane  
p rzez  wrog ie  Kościołowi żywioły,  a 
z res z tą  s a m o  w sob ie  jest  n ieprzyje-  
m n c m  dla księży i dla z a in te r e s o w a ­
nych.  T o  też d u c h o w i e ń s t w o  czeka  z 
u tę skn ie n ie m na tę chwi lę,  gdy w in ­
ny s p o só b  b ęd z i e  mia ło  z a b e z p i e c z o ­
ny byt.

P rz o d k o w i e  nas i  zapewni l i  u p o ­
sa że n ie  d u c h o w i e ń s t w u  p r zez  n a d a n i e  
mu  ziemi  lub też  innych ź r óde ł  d o ­
ch odu .  Rz ąd  rosyjski  j e dna k  z ra b o w a ł  
m a j ą t e k  kośc ie lny i zos tawi ł  pa ra f jom 
za ledwie  po  6  mórg .  C z ę ś ć  własnośc i  
kośc ie lne j  p rze sz ła  d r og ą  ku pn a  w 
p ry w a tn e  ręce,  i o tern n ie m a  już co 
m ó w i ć ,  c z ę ś ć  j e dna k  po zo s t a ł a  i jes t

B a c z n o ś ć !
V  niedzie lę  d. 9 b. m. odbędzie s ię  
info rm acyjne  zeb rani e  w łaś c i c i e l i  
chrześc .  n i e r u c h o m o ś c i  w teatrze  
kinema o g. 9 1/, rano,  na którem  
om a w ia n e  będą sp rawy  w y b or ów  

do Rody A i a s t a  R ad o m sk a .
O l iczne  przybycie  pros i

Z a ry l i  M e . S tó w . nicieii R le r u c h s tn o ^ c i.

o b e c n ie  pod  z a r z ą d e m  p a ń s tw ow ym ,  
d o  niej Kośció ł  s i ę  przyzna je ,  gdyż 
p rze z  n ie p ra w n e  r o z po r zą d ze n i a  m o ­
sk iewskiego rzą du  nie  s t r ac i ł  tytułu 
właśc ic i el a .

W Mo łop o l sce  i w P o z n a ń s k i e m  
pod  w z g lę d e m  p os ia da n i a  z iemi  Ko ­
śc ió ł  j e s t  w l e p sz e m  po ło że n iu ,  ale 
właś n ie  t e  ma ją tk i  są  pod c i ągn ię te  
pod „ r e fo r m ę  rolną*  i w tej sp rawie ,  
wed ług  p o s t a no w ie ń  S e jm u ,  m a  n a ­
s tąp ić  p o ro z u m i e n ie  ze S to l i cą  •Apo­
stol ską.  J e d n a k  już są  w śr ód  r z ą d u  
j ednos tk i ,  np.  p i a s to w ie c  Kiernik,  k tó ­
re  p o s t ę p u j ą  z d o b r a m i  k ośc ie l nem i ,  
jak ze  sw o ją  w łas nośc ią .  T y m c z a s e m  
Ko śc ió ł  na  z a s a d z ie  konstytucj i ,  k tóra  
m u  p rzyzna je  p r aw o  po s i ad an i a ,  u w a ­
ża wszys tk ie  d o b r a ,  b ę d ą c e  dzi ś w 
jego  pos i ad an i u  i te ,  k tó r e  d r o g ą  
gwał tu  zos ta ły  m u  z a b r a n e ,  a są  o b e ­
cn ie  w p os ia da n i u  pańs tw a ,  za  swoją  
w ła sn o ść ,  k tó r ą  m a  p raw o  s w o b o d n ie  
r o zp or zą d za ć ,  i d o p ie r o  k o n k o r d a t ,  
czyl i  ug od a  ze S t o l i cą  Apostol ską ,
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m oże  wprowadzić zmiany. Ma się  ro ­
zum ieć, że  papież, oddając z iem ie ko­
śc ie lne  państwu na parcelację, będzie  
s ię  d om agał zabezpieczenia  bytu du­
chow ieństw a, a ta sprawa wszystkich  
obchodzi,  gdyż im więcej państwo za­
pewni, tern m niejsze ciężary będą na 
parafjanach. Państw o czyni już pewne  
kroki w tym kierunku w byłej Kongre­
sów ce ,  p o lecając przy parcelacjach  
zostaw iać do 16 hektarów, ale d o ­
tychczas m ało  gdzie udało s ię  to za ­
stosow ać.

Biskupi nasi prowadzą we w szy ­
stkich powyższych sprawach układy 
z rządem, lecz  nie doszli jeszcze  do 
porozum ienia, mają jednak nadzieję, 
że wszystko u łoży s ię  pomyślnie. Z a ­
rzucanie im z tego powodu przez pra­
sę  zbytniej m iękkości jest d ow odem ,  
że  jako dobrzy patrjoci, nie ch cą  bez  
ostatecznej koniecznośc i utrudniać, i 
tak już c iężkiego położenia, naszem u  
nządowi. C hodzi jednak o to, aby 
wrogie K ościołowi obozy nie rozzu­
chwalały s ię  z tego powodu i dlatego  
też powinniśm y żądać od  naszych p o­
słów, aby starali s ię  o przyspieszenie  
i pom yślne zawarcie konkordatu. Lu­
dność katolicka nie c h ce  nawet przy- i  

puszczać, aby p om iędzy  P aństw em  a 
K ościołem  mia ło kiedyś przyjść do i 
zatargu. R.

do p om yślnego  rezultatu. Z osta ł za­
warty traktat handlowy, który u m oż li­
wi nawiązanie stosunków gospodar­
czych p om iędzy  Kłajpedą a P olską .

Zjazd w Rydze, w którym w z ię ­
li udział d e legaci rządów Polski,  fco. 
twy, Estonji i Republiki S ow ieck ie j ,  
uznaje, że  byłoby rzeczą wskazaną  
ze  względu na dzie ło  odbudow y g o ­
spodarczej Europy W schodniej uznać  
prawnie rząd Rosji S ow ieck iej.  Na 
konferencji w Genui państwa te w 
niektórych sprawach gospodarczych  
będą w ystępow ać zgodnie. W calu  
uniknięcia zatargów państwa obradu­
jące w Rydze uznały za konieczne  
nie grom adzić wojsk na granicach i 
nie d opuszczać do tworzenia s ię  
band pogranicznych.

Były cesarz austrjacki, Karol 
Habsburg, zm arł na wyspie Maderze,  
dokąd zesłała go Koalicja po n iefor­
tunnej wyprawie ze Szwejcarji na  
Węgry po koronę królewską.

Minister Skirmunt jest  b za d o ­
wolony z pobytu w Paryżu, gdyż ok a­
zało  się, że  istnieje doskonała jed n o­
litość w zapatrywaniach rządów fran­
cusk iego  i p o lsk iego .

Dr. Kiernik z p o w o d u  wyrażen ia  
mu nieufności przez S ejm  zgłosił  J 
swoją dym isję .

15.

Wiadomości z tygodnia.
Wolne m iasto  Kłajpeda p r o w a -  j

dziło przez sw ych d elegatów  rokowa- ! 
nia w Warszawie, które doprowadziły I

Z SEJMU.
Nie powodz i  się p i a s t o w co m  w 

Se jm ie :  n i e d a w n o  wykaza ł  ich n a d u ­
życia na g r unc ie  gal i cyj skim p. S ta-  
piński ,  a na  o s t a t n i e m  pos i ed zen iu

b. c iężkie oskarżenia padły pod adre-  
s e A  p. Kiernika, dyrektora G łów nego  
Urzędu Z iem skiego , z powodu niepra­
wnej sprzedaży ogrom nych dóbr D oj­
lid, na kresach, Bankowi L udow em u,  
którego za łożycie lam i są prowodyrzy  
piastowców , a pom iędzy  nimi i sam  
p. Kiernik. Zabiegi p iastow ców , aby 
nie rozprawiano w S e jm ie  nad tą 
sprawą, nie odniosły  skutku. Całą  
rzecz przedstawił źródłowo p. Żarno-  
wski, prezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa. Bronił s ię  p.  Kiernik, zrzu­
cając winę na innych, lecz  napróżno.  
Gdy potem  p Staniszkis wykazywał  
s łab ość  obrony p. Kiernika, zdarzył 
się  wypadek, jakiego jeszcze  nie było  
w naszym  sejm ie .  Stapińczyk Putek  
rzucił pod adresem  piastowców: »ka-  
n a lje ' ,  a na to pose ł  Bryl podbiegł  
do n iego  i udersył go z tyłu dwukro­
tnie w g łow ę i zarez cofnął s ię  ku 
sw o im  ław om . Wtedy stapińczyk  
S eib  splunął na ławy piastowców.  
Takie ordynarne p ostępow anie  lu d o­
w ców  poniża nasz S ejm . W g lo so w a -  
waniu cała Izba, ze wyjątkiem lu d o­
w ców , okazała w ym ow n ie ,  że nie ma 
zaufania do p. Kiernika S ocja liśc i w y ­
szli na g łosowanie ,  nie mając odwagi  
potępić zła. S m u t n i e  jeszcze  zazn a­
czył się  na tem że pos ie dze n iu  p iasto-  
w iec  Szm igie l ,  p ose ł  rzeszowski, któ­
ry w złości ,  a le i w szczerośc i ,  grozi!  
przeciwnikom  rzezią, a w ięc  ma on 
ch ęć  powtórzyć wypadki z 4 6 -g o  roku,  
a to już trąci zwyrodnieniem

SzKelnlctwo f o n e m i e  w pomiecie
P o w sze ch n e m  i utartem jest  

zdanie: .P r z e z  ośw iatę  do podźwi-
gnięcia n arodu1*. W myśl tej sentencji  
każdy obywatel dobro oświaty uważać  
winien za pierwsze przykazanie w 
składzie przykazań narodowych.

R zeczyw iśc ie  -  jedynie przez p o ­
wszechną ośw iatę  dojść m ożem y  do  
osiągnięcia odpow iedniego  stanowiska  
między sp o łeczeństw am i u cyw ilizow a­
nem u Tylko n ależycie  wyszkoleni lu­
dzie m ogą odpow iednio  kierować n a­
wą państwa, mogą zrozum ieć konie­
czn ość  podporządkowania interesów  
osobistych  lub kastowych interesom  
ogółu. Tak myśli każdy z nas, tego

! pragniemy w szyscy
Dobrze zatem  będzie, jeżeli z a ­

stanow im y się  nad istotnym  stanem  
rzeczy, nad prawdziwym udziałem  
sp o łeczeństw a  w szerzen iu  oświaty. W 
tym artykule zajm ę się  przedstaw ie­
niem stosunków  naszego  powiatu.

Razem  ze szkołam i miasta Ra­
domska istnieje w powiecie  219  szkół  
powszechnych  z 276  siłami n auczyc ie l­
skiemu Z ogólnej i lości szkół jest 3 -  7 
klasow ych, 4  -  6 - klasowych, 5 - 4 
klasowych, 4 - 3 - k lasow ych, 1 0 - 2  
klasowych, reszta to jedno - klasówki  
z jedną siłą n auczycie lską  z cz tero le ­
tnim nauczaniem . Jest  to stan nader  
smutny. Na 2 1 9  szk ó ł  za led w ie  kilka 
więcej k lasowych, reszta to jedno - kla­
sówki, dające za led w ie  cząstkę tej

nauki, której nabyć m oże  uczeń, k o ń ­
czący  pełną szko łę  7 - klasową,

A w ięc  w dobie naszego  od ro ­
dzenia ,  k iedy t r zeba  nam ludzi zd o l­
nych, kiedy ludzi tych szukać musimv  
wśród najszerszych mas naszego  sp o ­
łeczeń stw a ,  znowu jesteśm y na s z c z e ­
blu najn iższym  i znowu nieraz ukryte 
zdolności  na od leg łej  wsi lub m ałem  
m iasteczku m uszą marnieć lub ginąć 
dla braku m ożn ości  rozwinięcia się,  
dla braku zupełnego  szkoły, w zględnie  
szkoły  więcejklasow ej.

W iększe jeszcze  zło Do szkół  
n aszego  powiatu uczęszcza  18,088 d z ie ­
ci w wieku szkolnym . 26 */, tej li­
czby jest obowiązany do u częszczan ia  
do szkoły, lecz  z braku p o m ie szc ze ­
nia nie zostali przyjęci A w ięc  znowu
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W ycM ltvo Do Pras odfyto.
Od pół  lut ego i ca ły m a rz ec  z gmin:  
Pa ję cz no ,  Rząśnia ,  Z a m o śc ie ,  S u l m i e ­
rzyce i okol icznych pow.  No w ora -  
do ms ko w sk ie go  i s ą s i edn ich  c i ągną 
*s6»regi wozów,  a obo k  g r o m a d y  i g r o ­
madki  młodz ieży  i dzieci  od lat  12 z 
tob o łk am i  na p le cach ,  ku g ran icy Nie-
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bę  P o l s ce  w naszej  od ro dz on e j  
Ojczyźn ie  za pan ow ał y  t akie s tosunk i ,  
jak sa  mosk iewsk ich  czasów!.

N a p e w n o  na  c a łe m  pogran iczu  
Niem iec  dzie j e  się to sa mo .  Należy,  
by Rząd  w e j r za ł  w tę sprawę ,  by nie 
dopu śc i ł  na da l  do  tej przykrej  a h a ń ­
biącej  dla P a ń s t w a  poniewierki  p r acul-------—  — i « «.«ł i i y  | ' -   —  p i  u c u

miec.  Wysz ło  tego po k i lkase t  os ób  z I i ^ c e i> zuboża łe j  przez wojn ę  nasze j
każdej  gminy,  r esz ta  wyjdzie w kw ie ­
tniu. W y c ho d zą  t łumnie ,  a więc  s tw ie r ­
dza ją  s m ut ny  fakt,  że w P o l sc e  nie 
m a ją  ch l eba .  1 f ak tem jest,  że  nie 
tylko po dużych  m ia s t a ch  i m ie j s c o ­
w ośc iach  fab rycznych,  ale i po wsiach 
i mi a s f ec zk se h  lu dn ość  be z ro ln a  i 
ma ło ro ln a  nie m a  p r acy  i j e s t  jej w 
kraju ci ężko wyżyć.  A i to j e s t  f a ­
k tem,  że Rząd  nie ob my ś l a  w na le ży ­
tym s topn iu  mo ż n oś c i  za r ob ko wa nia  
dla l icznych rzesz  p r ac u ją c y ch  w k r a ­
ju.  Ale w r ó ć m y  do  wy cho dź ców .  Idą 
do  P ru s ,  a l e  j a k ?  Bez d o w o d ó w  o s o ­
bis tych,  jako  uciekinierzy,  zdani  z u p e ł ­
nie na ł a sk ę  wyzyskujących  ich N i e m ­
ców; po zos ta j ą  t am bez m oż noś c i  
r eku rs u  w po t rze b ie  do  kon su l a t ów
polskich,  bo wyszl i  z Ojczyzny  nie 
jak obyw ate le ,  lecz po z łodzie jsku.
Idą do P ru s  -  al e jak? Na szwarc .
W P r a s z c e  i okol i cznych  n a d g r a n i ­
cznych  ws iach  g r o m a d z ą  s ię  w y c h o d ź ­
cze t łumy;  t am b e z p o ś r e d n io  lub 
przez us łużnych  fak to rów pr ze ku pu ją  
pogran ic zne  s t r aż e  i te no cn ą  por ą  
p r zeprawia ją  ich p rzez  g ran icę .  J a k  
s łychać  b io rę  *a to po 500  do 1000 
mk.  od głowy.  Ci, co n ie ch c ę  płacić 
s t r a ż o m  łapówki ,  idę na w łas ną  r ęk ę  
wpław przez  rzekę,  a l e m o ż n a  do
m c ł ^ s t r z d a ć .  S ł o w e m  na  wstyd  i hań-

• n a l f ab e ty zm ,  zn ow u  na d łuższy  p r z e ­
ciąg cz as u  u t r zym yw an ie  c i emnoty .

młodz ieży  wiejskiej .  Należy  ukróc ić  
j  d em or a l i z ac ję  i ka rygo dną  g rab ież  
| s t r aży pogran iczne j ,  k tóra  ło t ros two  

uprawia .  Należy:  a lbo  ob m yś le ć  p r acę  
i i za robk i  b ie d n e m u  p o t r z e b u ją c e m u  

pracy iudowi - a w kraju tyle pola ku 
: t em u,  a lbo skor o  się nie umie,  czy 
j nie ćhc*  dać  ch le ba  g ło dn em u ,  n a l e -  
! *y dać  ł a tw ość  zdoby c ia  legi tymacyj  
| w yc ho dź cz ych .  A więc p rzywróc ić  gmi-  
! n o m ,  jak było w końcu  za rosyjskich 

czasów,  p raw o  wy dawania  10-cio m ie ­
s i ęczn ych  bez p ła tny ch  p as zp or tó w  za .  
g ran icznych .  Niech po t rze bu jący  p racy 
nie p rz e k ra d a  s ię  do Niemiec ,  jak z ło ­
dziej ,  lecz idzie uczciwie i j awnie ,  jak 
uczciwy i wolny  obywate l  Polski .  
Niech się nie  uczy od mł od o ś c i  cho-

posiedzenia Sejmiku Powiatowego  
w Radomsku.

(«U g dalszy)

Sprawozdanie rachunkowe z budżetu 
za czas od 1 /IV d o 31 /XII p rzed s taw ia  

Się w dochodach 17 ,631 ,036,25

, w wydatkach 14 ,254 ,798,00

z pozos ta ł ośc ią  do dyspoz .  3 , 37 6 ,238 ,25  

Po  odczy ta n iu  p r o toku łu  Komisj i  

Rewizy jnej  Se jmi k  Po wi a t ow y j e d n o ­

g łośn ie  uchwal i ł ;

S p ra w oz d an ie  b u d ż e to w e  za  p o ­

wyższy okres  przyjąć do w iad o m o śc i  

i udziel i ć Wydz ia łowi P o w i a to w e m u  

ab s o lu to r ju m  za p rz e k ro c ze n i e  pozyc j i  

bu dż e to w yc h  w ysz cz egó ln ionych  w 

p ro to ku le  Komisj i  Rewizyjnej .  

Uchwalenie preliminarza budżetowego  
na 1922 r.

P r z e d  p rzys tą p ie n ie m do  r o z p a ­

t rywania  p re l i min a rz a  p rze wo dn ic zą cy  

p Harrr tata wskaz a ł  na  zad an i a ,  jakie 

dzić k rę temi  i d em o ra l i z u jq c e m i  d ro -  j  Sejmik ,  jako  ins tytucja s a m o r z ą d o w a
gami,  n iech  nie z ło rzeczy swojej  P o l -  j m a  do  spe łnien ia .  We zwa ł  n a s tę pn ie
see,  lecz niech czuje  jej s e rd e cz n ą  ; c z J0 nków,  aby przy uch wa lan iu  po sz -
p o m o c  i opiekę  nad  so bą  w kraju i ! , ,  , , .*
za granica.  ! cz e8o ln yc >’ Po z ycyj k ierowal i  s ię  ls tot-za  g ran icą  

Pa ję cz no . Ks. W. P.

d o k t ó r

PAWEŁ 8K0NIAT0WSKI
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Tanny Marjl 2* (obok Teatru Tarys.) 
choroby weneryczne i skórne 

Przyjmuje od 9 -  12 | od *—7 po pot. 
Panic od 12—1 w południc.

nę po t r ze bą ,  a nie wzg lę dam i  osob i -  

s temi ,  zaz na cza jąc ,  że Wydz ia ł  P o ­

wiatowy,  o p r a c o w u j ą c  p re l imina rz ,  k i e ­

rował  s ię  p o t r ze b am i  lud noś c i  p o w i a ­

tu, k tó re S e j m i k  za spo ko ić  powin ien .

S p r a w ę  b u d ż e tu  r e f e ru je  p. K o ­

siński z uwzg lę dn i en iem każde j  po-* 

szćzegó lne j  pozycj i ,  po w ys łu c h an iu

U n ie je d ne go  z czy te ln ików w y ­
woła  ten a r tykuł  zdziwienie.  Wszak  
p rzed  wojną,  powie,  była za le dwie  1/3 
tych szkół ,  chodz i ło  do n ich n ie raz 
* po 120 - 150 dzieci ,  uczył  j e den  
nauczyc ie l  i było do b rz e .  T e r a z  p r a ­
wie w szę dz i e  szkoły,  dużo  nauczyc ie l i  
i j e szcze  m a  być źle.

P r z e d w o j e n n a  szko ła  mia ła  na 
ce lu  rusyf ikację  naszych  poko leń ,  s p a ­
d lan ie  ch a r ak t e ró w .  O p a r ła  s ię  w p r a ­
wdz ie  pon iekąd  t e mu ,  dzięki  b o h a t e r ­
s twu  i m ę c z e ń s k i e m u  n ie raz  p o ś w i ę ­
cen iu  s ię  nauczyc ie l i  Po lak ów ,  p r o ­
g r a m  n a u c z a n ia  j e dn ak  bvł  i nn zn s ta ł  
marny .  P o z a  w yu cz en ie m się  czytania

i pisania ,  m a ł ego  zakres u  rachun kó w,  
uczeń  ze szko ły  więcej  nie  wyniósł .

Szko ły  pol skie  -  to szkoła  n a r o ­
dow a ,  n io są ca  o św ia tę  ró w n ą  dla
wszys tk ich.  P r o g r a m  no w o cz es ne j  
szkoły p o w s z e c h n e j  j e s t  j ednak i  dla
mias t ,  m ia s t e cz ek  i wsi. B iedny  i b o ­
gaty  na rów ni  m o g ą  korzys tać  z b e z ­
p ła tnej  nauki  w 7 -k las ow ej  szko le  p o ­
wsze chn e j .  T rz y  os t a t n ie  k la sy  szkoły 
7 - k lasowej  o b e j m u j ą  sw y m  p r o g ra ­
m e m  m a te r j a ł  na uk o w y  niższych klas  
szko ły  ś r ed n i e j .  J a k a ż  z a t e m  korzyść  
dla b ie dne j  ludnośc i  nie m og ą ce j  o p ł a ­
ca ć  w pis ow ego  lub u t r zy m an ia  na

osobn ików,  nie m a ją c y ch  za m ia ru  d a l ­
szego  ksz ta ł cenia  się,  s zko ła  7 -k la so -  
wa da je  pe w n e  za o kr ąg lo ne  w i a d o m o ­
ści,  p rzysposab ia  ich d o s ta t e c z n i e  do 
b ran ia  udziału w życiu s p o łe cz ne m .  
T ak  j e dn ak  głosi  n a ra z ie  t eo rj a ,  tak 
op iewa  us ta wą  s e jm ow a,  inaczej  m ó ­
wi r zeczywis tość .  W cyf rach  w y k a z a ­
ł e m  zn iko my p r o c e n t  szkół  więcejk la -  
sow ych  na ogó ł  j e d n o k la s ó w e k ,  ogół  
dziec i  z a t e m  po zb aw io ny  j e s t  tej p r a ­
wdziwe j  oświaty.

Któ ż  z a t e m  ponosi  winę  t akiego 
s t a n u  rzeczy?  P o z o r n ie  b rak  tu p o ­
d m io t u  winy,  lecz za t akowy mus!, ,  o  " ' . ‘ “ l n u  u n  — »>* J  i  z > u  w  \

s l k o U  Z° ^ We- dz iec t °  w Pryw a ‘nej  uzn a ć  s ię  s a m o  s p o łe cz eń s t w o .
szko le  ś redn ie j  - r zą d o w y c h  szkół  
ś r ed n i c h  u nas  w powiec ie  brak.  Dla c. d. n. J .  B.
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czego  Se jmi k  pos t an ow i ł  uchwal i ć  na 
kosz ta  admin i s t r ac j i  w ogó lne j  su mi e  
*5404460 mk.  P o  wyjaśn ien iu  p inż.  
B o r n a  na u t r zy m an ie  komu nik ac j i  i 
konse rwac j i  t akowej  uchwal i ł  Se jmi k  
7 0 , 4 38 ,0 0 0  mk.
P o p i e r a n i e  r o l n i c tw a ,  ha nd l u  i p r z e ­

my s ł u .
P r z e w o d n ic z ą c y  o tw ie ra  dysku-  | 

s ję  nad  p o sz cz eg ó ln e m i  pu nk ta mi  t e ­
go tytułu.  Zas i ł ek  dla Wydz ia łu  O g r o ­
d n ic ze go  C. T.  R .  w su m i e  15000 mk.  
u c h w a lo n o  j e d no g ło śn ie  b ez  dyskusj i .  
Dalej  za b ie ra  głos  p. Be l ina ,  który 
mówi,  że na ce le  h o d o w l a n e  S e jm i k  
winien  p rze zn ac zy ć  3 ,0 0 0 ,0 00  mk , j a ­
ko m in i m u m ,  za  k tó r e  m o ż n a  coś  dla 
hodowl i  z rob ić .  Ins t r uk t o r  Kółek  R o l ­
n iczych s tw ie rdz a  u p a d e k  byd ła  i 
t r zody  ch lewne j  i u w aż a ,  że u ch w a le -  j 
nie t ego  fu nd u sz u  s t a je  s ię  r ze cz ą  ko- i 
nieczną .  C z ło n e k  Kołodz ie jczyk  tw ie r ­
dzi ,  że  b i o r ąc  pod  uwag ę  ogólnie  b u ­
dż e t  s u m a  na ro ln ic tw o  nie jes t  w y ­
soka  i zm n ie j s z a ć  jej nie należy.  P. 
Ma rczewsk i  po ucza ,  że b rak  d ob ry ch  
re p r o d u k to r ó w  u je m ni e  odb i j a  s ię  na 
hodowl i  inwen ta rza ,  a za rad z i ć  t e m u 
należy  i m o ż n a  p rzez  za k ła da n i e  r a ­
c jona ln ie  p r o w a d z o n e j  stacj i ,  w ięc  s u ­
m ę  powyżs zą  uc hw a l i ć  należy.  Na z a ­
rzut  p. Majchrzaka ,  że za cz as ów  o- 
kupac j i  ko rzys ta ły  tylko dwory ,  p. B e ­
lina w yjaśn ia ,  że  i s to tn ie  za o k u p a n ­
tów więks za  w ła s n o ść  sp ro w ad z i ł a  ki l ­
ka r e p r o du k t o r ó w ,  l ecz  wyłączn ie  za 
w łas ne  p ien iądz e  i na własny  użytek.  
O b e c n ie  z a ś f p r o p o n o w a n a  s u m a  s łużyć 
bę dz ie  na  ku p n o  r e p r o d u k to r ó w  wy ­
łączn ie  na p o t r zeb y  mnie j szej  w ł a s n o ­
ści.  P o  tej dyskusj i  Se j mi k  uchwal i ł  
na  t en cel  3 , 0 0 0 , 00 0  mk.

Na  n ag r od y  w dz ia le  ro ln iczo-  
h o d o w l a n y m ,  k t ó r e  b ę d ą  p r z y z n a w a n e  
j edyn ie  w ło ś c ia n o m ,  p. B e l ina  p r o p o ­
nu je  w yzn ac zy ć  1 , 000 ,00 0  mk. ,  k tó r e  
S e jmik  uchwal i ł .  S p r a w ę  zas i łku na 
u r zą d ze n i e  wys tawy  r o l n i c z o - p r z e m y ­
s łowej  r efe ru je  p. Marczewsk i ,  z a z n a j a ­
mia ją c  o b e c n y c h  z p o c z y na n i am i  K o ­
mi te tu  W y s ta w o w eg o  i d o w o d z ą c  p o ­
t r zeby u r zą d ze n i a  wys tawy .  S e jm ik  
P o w i a t o w y  28  g ło sa mi  p r ze c iw  6 u- 
chwa la  1 ,500,000  mk.  na  t en cel.

S p r a w ę  walki  z c h o r o b a m i  zara-  
ź l iwemi re f e ru je  pow ia t ow y lekarz  we-  
t erynarj i  p. Pac i o rk ow sk i .  S e j m i k  na 
t en cel  p r z e z n a c z a  99 0 , 0 00  mk.

S p r a w ę  s a n i t a r n ą  r e fe r u je  l ekarz

pow ia t ow y dr.  H e r c b e r g .  S e j m i k  bez  
dyskus j i  u ch w a la  na  t en  cel  12 ,100 ,000  
mk.

N a  d o b r o c z y n n o ś ć  pub l i czną  i 
za ło ż en ie  p rzy tu łku  d la  s i e ro t  po p o ­
ległych żo łn ie rz a ch  po re f e ra c i e  ks. 
ka no n ik a  Ja n k o w s k ie g o  S e jm i k  u c h w a ­
lił 5 ,0 90 , 00 0  mk.

Na p op ie ra n i e  sz k o l n ic tw a  m i e j ­
sc o w e go  S e jm ik  j e dn o g ł oś n i e  uchw al i ł  
t y tu ł em za po m o gi  na G i m n a z j u m  S p o ­
łe cz ne  im.  Fel iksa  F a b ja n ie g o  w Ra -  > 
d o m s k u  mk.  150,000.

Z a p o m o g ę  na  u t r z y m a n ie  koni 
dla  Inspekcj i  s zko lne j  w s u m i e  36 , 000  
mk.  S e jm ik  uchw al i ł  z tern z a s t r z e ż e ­
n iem,  że  o ile wszys tkie  szko ły w p o ­
wiec ie  nie b ę d ą  wi zy t owa ne ,  to  S e j ­
mik z a p o m o g ę  t ę  cofnie.

C e l e  Kul tura lne.
Zas i ł ek  d la  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e ­

go Po lsk ie j  Ma c ie rzy  S zko lne j  150,000  
mk.,  dla  S to w a r z y sz e n ia  P o m o c y  m ł o ­
dz ieży  ak a dem ick ie j  „Auxi l ium A c a d e -  
micu m* 5 0 , 0 0 0  mk. ,  d la  K o m e n d y  
S a m o d z i e l n e g o  Hufc a  H arc .  50 ,000  mk.  

j  Na u t r zym ani e  In s t ruk to ra  Po ża rn ic ze -  
! go w powiec ie  3 6 0 , 0 0 0  mk.  Na  z a p o m o -  
j  gę  d la  Związ ku  F lo r j ań sk ie g o  40 ,0 00

T y t u ł e m  z w r o tu  S k a r b o w i  P a ń ­
s twa  */4 częśc i  w yd a tk u  na  u t r zym ani e  
Pol icj i  2 1 7 93 7 0 2  mk.

P o n a d t o  u c h w a l o n o  j e sz c ze  inne 
pozyc je  b u d ż e t u  jak: na  f u ndu sz  k u ­
p na  p lacu  i b u d o w ę  d o m u  d la  S e j m i ­
ku,  za łoż en i e  t e l e fonu ,  zwr o t  d la  m i a ­
s t a  częśc i  w p ły w ó w  z p o d a t k u  od  n a ­
po jów  a l ko h o lo w y ch  i na  fu n d u sz  wy­
ró wnaw czy  M. 3.  W , Co w ogólne j  
s u m i e  s t r on a  w y d a t k ów  o b e j m u je  
1 65 , 157 ,230  mk.

P r z e d  p r zy s t ą p i e n i em  do  r o z p a t r y ­
wan ia  d o c h o d ó w  pr zewodniczący  
s twie rdz i ł  b rak  p r z e p i s a n e g o  k om pl e tu  
r ad n y c h  wsku tek  czego  pos i ed ze n ie  
p rze rwa no .

C.  d. n.

Z O K O L i ę y .  ,
Z S U L M I E R Z Y C .

A w an tu ra  n» w y k ładach  ro ln icz y c h .  Po­
turbow anie  prelegentów. Skutki wywroto­

wej ag itac ji .
Dowiedz iaws zy  się,  że  dn.  26 

m a rc a ,  w niedzielę ,  od b y ć  s ię  m a j ą  
s t a r a n i e m  T ow .  Rolnicz .  ku r sa  r o l n i ­
cze w S u lm ie rz yc a ch ,  u d a ł e m  się  tam,  
c h c ą c  skor zys ta ć  z r ad  d o ś w i a d c z o ­
nych ro lników.  N ar az ie  mi le mnie  
uderzy ła  po kaź na  l iczbę s ł u ch ac zy ,  a

w śród  nich wiele kob ie t ,  co świadczy  
że  kob ie ty  na sz e  zaczy na j ą  ro zu m i eć  
p o t r z e b ę  nauki .

Kursa  zagai ł  p. Sz pr ynger ,  da ją c  
g łos  p. Be l in ie .  J a k ie ż  j e d n ak  było 
m o je  zdum ien iu ,  gdy przy p ie rwszych  
s ł ow ach  p re le ge n ta  w szc zą ł  się ha ł as  
przy  d rzwiach  i w t łoczy ła  s ię  do  
sali  b a n d a  ludzi  ( t ak  ich n iest e ty  m u ­
sz ę  n a z w a ć )  gwiżdżąc ,  p iszcząc,  w y ­
jąc,  w yd a ją c  wog ó le  t akie  głosy,  k t ó ­
re n aw e t  do  g łosu  zwie rzą t  nie mo gą  
być po r ó w n a n e .  W o b e c  t ego  p o g a d a n ­
ka mus i a ła  być p r z e r w a n ą  i p r e le g e n ­
ci z t r u d e m  przec isnę l i  s ię  p r zed  s z o ­
pę  s t r ażacką ,  gdzie ich pow i tano  g r a ­
d e m  obelg,  g róźb  w łączn i e  do  u d e -  

| rzeń,  a gdy od jeżdżal i ,  posypa ły  się 
i kamienie ,  w res zc i e  zn i ew aż on o  o b e l -  

żywemi  s łow am i  i czynn ie  Kośc iół  w 
o so b ie  kap łana .  Taki  j e s t  ł a go d n y  o-  
pis f aktu sm u t n eg o ,  jaki miał  mi e j sc e  
w Su lm ie rz yc a ch .

T e r a z  j e dn ak  z a s t a n ó w m y  się 
poważnie ,  jaka była p rzyczyna  tego 
za jśc ia  i jakie s t ą d  sz ko dy  wyniknąć  
m o g ą ?  Na jp ie rw po s t a w m y  so b ie  kilka 
zapytań:  a więc  - Czy to by ł  wiec?
od p o w ie m y  śmia ło :  n ie  - były to k u r sa  
rolnicze ,  na  k tó rych  tylko sp raw y  r o l ­
n icze  mia ły być po r u sz o n e  - Czy p a ­
now ie  z i emian ie ,  k tó rzy  przybyl i ,  by 
m ie ć  t e  pogadank i ,  - m o ż e  są  s z c z e ­
gó ln ie  n ie lub ian i  w ś r ó d  ludu  -  czy 
m o ż e  pie rwszy  raz  zajęl i  s ię  oświa tą ,  
by  sob ie  ludzi  z j e d n a ć  i by i ch na  
pos łów w y b ra n o ?  i to nie -  pan  S z p r y ­
ng er  i pan  Be l ina  cieszyl i  s ię  p o p u l a r ­
nośc ią  t t ś ród włośc ianj  s z an u ją  ich 
ogó ln ie ,  r ady  ich są  cen ion e ,  e ś w i a tą  
i kółkami  za jm ow al i  s ię  j e sz c ze  p rze d  
wojną ,  n igdy n ik om u nie o d m a w i a j ą c  
r ady  i p o m o c y  - do  s e jm u  nie s łych ać  
by s ię  wybieral i .  - D laczego  więc  p r z e ­
s z ko d zo no  im mów ić  o r ze cz a ch  p o ­
t r ze bn ych  i poży te cz nyc h?  Czy kto 
kiedy s t r ac i ł  na tern,  gdy s ię  czego ś  
n au cz y ł  d o b r e g o  1 p o r o z m a w ia ł  z 
cz łowie k iem  m ą d r y m  i uczc iwym? -  
ch yb a  nie! D laczego  więc  n ap a d n ię to  
w bandy ck i  s p o s ó b  na ludzi ,  którzy z 
n a j l ep sz em i  ch ę c i am i  p rzy jecha l i ?  P o ­
s t a r a j m y  s ię  to  z r o zu mi eć .  O tó ż  to 
n ie by ła  b u r d a  w y w o ła n a  ch w i l o w e m  
ro z n a m ię t n ie n i e m  po l i tycz nem  na  w i e ­
cu - bo  to nie  był  wiec  - i n ie  była 
to  z e m s t a  oso b i s t a ,  gdyż ludzie  n a ­
pa da ją cy  byli zb i e ra n in ą  z ró żn y c h  
wsi i to  da l szych,  k tó re nie mogły by  
mie ć  żadne j  osob i s t e j  p re tensj i  do  
tych dw or ów ,  k tó rych  właśc ic i e l e  byli 
w S u lm ie rzycach .

C o  tu obwi jać  w b aw e łn ę  - była 
to b an d a .  D.C.N.

BDzniiązanie soejalistyceaej Rady 
Miejskiej ai Radomsku.

II.
Do t rud nośc i  ob a l en i a  soc ja l i s ty -
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czne j R ady p rz y c z y n ił się rów n ież  
eksperym ent, k tó ry  w y lą g ł się w  g ło ­
w ach m ag is tra ck ich  so c ja lis tó w , a b y ł 
pop ierany tak  e n e rg iczn ie  przez parę 
jednostek  z obozu na rodow ego, iż  zda­
w a ło  się, że c i w łaśn ie  „narcW ow cy" 
u trzym a ją  nada! g rupę  s o c ja lis ty c z n o - 
żydow ską p rzy  rządach w  m ieśc ie .

A  b y ło  to  tak: K iedy  w ładze
nadzorcze za w ie s iły  w u rzędow an iu  
b u rm is trza  S ta ros teck iego , pozos ta ł 
jeszcze Za rząd  i w ic e b u rm is trz . Ze 
w zg lędu  na to , że Rada by ła  zd e ko m ­
p le tow ana , w ładze  żąda ły  p rze p ro w a ­
dzenia  uzupe łn ia jących  w yb o ró w , przy 
k tó rych  w obec p raw dopodobnego  
w s trzym a n ia  się od g łosow an ia  u g ru ­
pow ań n a rodow ych  b y lib y  z u rny  w y ­
bo rcze j w y s z li obok s o c ja lis tó w  p o l­
sk ich  w pow ażne j lic z b ie  ... so c ja liś c i-  
żydz i. Tego  się też o b a w ia ł w ic e ­
b u rm is trz  i Zarząd  m iasta . Rzecz n ie ­
zm ie rn ie  cha rak te rys tyczna . C i ludz ie , 
co o b s ie d li m a g is tra t p rzy  pom ocy 
so c ja lis tó w  - żydow sk ich , c i, co ca ły  
czas rz ą d z ili na te j w iększośc i o p a rc i, 
ci nagle p rzes traszy li s ię  sw o ich  k o le ­
gów  p a rty jn ych  - żydów .

Po po ro zu m ie n iu  s ię w ic e b u rm i­
s trza z pew nem i je d n o s tka m i z obozu 
na rodow ego, k tó ry m  w id o czn ie  za le ­
ża ło  na p rze d łu że n iu  żyw o ta  s o c ja li­
s tycznych  rządów , da je  się w z iąć na 
kaw a ł jedno  z ugrupow ań na rodow ych  
i zw o łu je  zeb ran ie , na k tó re m  po go­
rącem  p rze m ó w ie n iu  w ice b u rm is trza  i 
„d o ra d c ó w * uchw a la  się rezo luc ję , 
aby radn i na ro d o w i w s tą p ili z p o w ro ­
tem  do Rady.

K lu b  radnych  n a ro d o w ych  zos ta ł 
zaskoczony. Z e b ra ł się n a tych m ia s t na 
ob rady  i po d łuższych  debatach p rz y ­
szed ł do jed n om yś ln e g o  p rzekonan ia , 
że do R ady m ie js k ie j w s tępow ać nie 
w o ln o .

M o tyw a m i tego postanow ien ia  
b y ło  p rzedew szystk iem  to, że p raw n ie  
taka rzecz za ła tw ić  się nie da, gdyż 
w  m yś l p rzep isów  w s ta tu c ie  m iasta  
zaw a rtych , radny, k tó ry  z Rady w y­
s tą p ił, do n ie j w ró c ić  n ie m oże, a 
nad to  radny, k tó ry  p rzez trz y  m ie s ią ­
ce na posiedzen ia  R ady n ie uczę­
szcza ł, s tra c ił sw ó j m andat.

A  d a le j: K lu b  radnych  na rodo - 
dow ych  s ta n ą ł na s ta n o w isku , że ze 
s tro n y  w ic e b u rm is trz a  i „d o ra d ców  
je s t to  zręczn ie  o b m yś lo n y  m anew r, 
aby p rzy  pom ocy w b łą d  w p ro w a d zo ­
nych jednos tek  z obozu  narodow ego 
rz ą d z ili s o c ja liś c i w  m a g is tra c ie  je ­
szcze d łu g i czas.

O s ta teczn ie  K lu b  na ro d o w y  p o ­
s ta w ił spraw ę tak, że je ż e li s o c ja liś c i 
po lscy s ta li s ię nagle  ta k im i p a tr jo ta - 
m i, to  n iech  ich  p a tr jo ty z m  n ie  b ę ­
dzie  ty lk o  g o ło s ło w n ym , a le n iech  p o ­
prą go czynem  i n iech  w ystąp ią  z 
R ady, po k tó re j zd e ko m p le to w a n iu  na­
s tąp ić  m uszą now e w yb o ry . W tedy  n ie  
będzie  d la  n ich  s traszk iem  żyd - so­

c ja lis ta .
Na p o s tu la t ten K lu b  P . P. S. 

się n ie  zgodz ił. N ie  sp o d z iew a li s ię 
b iedacy, że s to ją  na s tro m e j ska le  i 
że w  n ie d łu g im  czasie w trą c i ich  w 
przepaść w ia tr , k tó ry  ba rdzo  s iln ie  
p o w ia ł od s tro n y  W o jew ódz tw a  Ł ó d z ­
k iego.

P rze d s ta w iliśm y  k ró tk o  h is to rję  
dość na iw nego ekspe rym entu , k tó ry  
m ó g ł sp row adz ić  d la  m iasta  n ie o b li­
cza lne  w p ro s t w sku tkach  szkody.

Na szczęście czuw a ł K lu b  n a ro ­
dow ych  radnych , k tó ry , s tanąw szy raz 
na s tanow isku  rozw iązan ia  R ady, n ie 
zeszed ł aż do os ta tn ie j c h w ili z te j 
l in j i.  T e m u  czuw an iu  zaw dzięczać na ­
leży, żeśm y się u w o ln ili od R ady so­
c ja lis ty c z n e j, że p ó jd z ie m y  do w y b o ­
ró w  zw a rtą  ła w ą  i że p rze p ro w a d z im y  
do n ie j lu d z i p raw ych  i rze te ln ych  a 
n ieposz lakow anych  w  życ iu  p u b li-  
cznem .

O sobno na leży się chw a lebna  
w zm ianka  ty m  czyn n iko m  o b y w a te l­
sk im , k tó re  p rzyp u śc iły  o s ta tn i a tak 
sku teczny sz tu rm  na cze rw oną  m ag i­
s tracką  tw ie rd zę , ale o tern  w  nas tę ­
pnym  num erze.

KRONI KA.
Ładna gospodarka w lasie m iej­

skim m usi być skoro  p. leśn iczy M . 
ro b i tak ie  w ym ó w k i p. ła w n ik o w i O. 
w obecnośc i k ilku n a s tu  o b yw a te li: K to  
panu p o z w o lił od rzynać d rzew o z k lo ­
ców  już  o d b itych  przeze m nie? dosyć ju ż  
tych  k radz ieży ! n ie  pozw o lę  na to , by 
u rzę d n icy  z m a g is tra tu  k ra d li da le j! 
ja  was pociągnę do o d p o w ie d z ia ln o śc i 
i w yrzucę  z m a g is tra tu  itp . o b e lg i, a 
p. ła w n ik  k o łn ie rz  do góry  p o s ta w ił, 
czapkę na uszy zasunął i, n ic  n ie  rea ­
gu jąc, odszed ł.

K ilku n a s tu  obecnych o b yw a te li 
ze zgorszen iem  p rzys łu ch iw a ło  s ię te ­
m u za jśc iu  i, sm u tn ie  k iw a ją c  g ło w a m i, 
zastanaw ia ło  s ię nad ta k ie m i rządam i w 
les ie . N aoczny.

Błoto i  ka łuże  na u lic y  C zęsto ­
chow sk ie j w  da lszym  c iągu są to le ro ­
w ane, na co się ża lą  m ieszkańcy te j 
d z ie ln ic y . G dyby  choć  raz do ro ku  o -  
czyszczono ryn sz to k i, m o s tk i itp ., to  
by ju ż  daw no b ło ta  n ie  b y ło , co d la  
z d ro w ia  lu d zk ie g o  i w ygody m ieszkań­
ców  b y ło b y  chyba  pożądane.

M ożeby czu jne  oko  k o m is ji san i­
ta rn e j, lu b  p o lic j i  sp o jrza ło  choć raz 
w u lic ę  C zęstochow ską  i tym  n iepo ­
rzą d ko m  za ra d z iło .

Miljonówka. W  osta tn ich  dw óch  
c iągn ien iach  m iljo n ó w k i w ygrana pa­
d ła  na hŁ N° 4 ,035 ,254  i 3 ,202,455.

Zjazd samodzielnych komendan­
tów  h a rce rsk ich  z c a łe j P o ls k i 
odbędz ie  s ię w Ł o d z i w dn. 10, 11 
i 12 bm . Z  R adom ska uda je  się ks.

p re f. K m ie c ik .
W ybory  do  R ady M ie js k ie j o d ­

będą się w dn. 7 m aja  b r. U tw o rz o ­
ny już  zos ta ł u rzędow y K o m ite t W y­
bo rczy  pod p rzew odn ic tw em  p. sędz ie ­
go K. Im ie n iń sk ie g o -

Ruch przedwyborczy ju ż  się ro z ­
począ ł. N ie k tó re  ug rupow an ia  sp o łe ­
czne o d b y ły  ju ż  zebran ia , na k tó rych  
zastanaw iano js ię  nad w ybo rem  od p o w ie ­
d n ich  kandyda tów  - radnych  m ie jsk ich . 
Na o s ta tn im  pos iedzen iu  S tow . C h rze ­
śc ijańsk iego  W ła ś c ic ie li N ie ru ch o m o ś ­
ci w y ło n io n y  zos ta ł K o m ite t W y b o r­
czy, k tó ry  me się p o ro zu m ie ć  z in n y ­
m i zw iązkam i spo łecznym i 1 op ra co ­
wać w spó ln ie  lis tę  kandyda tów  na 
radnych  m ie jsk ich . D o sk ładu  tego K o ­
m ite tu  pow o łano  jednog łośn ie  pp. M . 
S ow ińsk iego , M . Ś w ide rsk iego , W . K a - 
tuszew skiego, J. S zw edow skiego , L . 
W arw as ińsk iego , A. S abrańsk iego  i 
K onopack iego .

P rzy te j sposobnośc i p rz y p o m i­
nam y, iż  dz iś  w  n ie d z ie lę  o godz. 9 1/*  
rano odbędz ie  się ogó lne  zebran ie  
w ła ś c ic ie li n ie ru ch o m o śc i w  tea trze , 
ce lem  om ó w ie n ia  spraw  w yb o rczyc  i.

Zarząd T -w a  R zem ieś ln iczego  
u p rze jm ie  p ros i P P . C z ło n k ó w  na ze ­
b ran ie  do  R esursy dz iś  w  n ie d z ie lę  o 
godz. 5 -e j po p o ł., w  ce lu  w yb ran ia  
k o m ite tu  w yborczego  do R ady M ie j. 
O ddz ie lne  zaproszenia  n ie  będą ro z ­
sy łane.

Nieakuratność przymiarów. Ja-
k ie m i m ia ra m i pos ługu ją  s ię w n ie ­
k tó ry c h  sk lepach, to  s tw ie rdza  fa k t n i­
n ie jszy. P a n i G. naby ła  2 1/*  m a te rja - 
łu  W sk lep ie  b ła w a tn ym  p. W ygodz- 
k ie j w  ryn ku  i po sp raw dzen iu  w d o ­
m u okaza ło  się, iż  b ra ku je  aż 12 cen- 
t im e tró w . Z  c h w ilą  zw rócen ia  się po­
szkodow ane j do sk le p u , p. W . o d p o ­
w ie d z ia ła , że w id o czn ie  to w a r p rzy  
m ie rze n iu  m u s ia ł s ię  „n a d c ią g n ą ć * ,—  
m im o  tego p. W . p ien iędzy , an i b ra ­
ku jącego  tow a ru  „w  n a d c iąg n ię c iu * 
n ie doda ła , tłó m a czą c  się b ra k ie m  
p ie rw szego  a w ycze rpan iem  d rug iego .

C zy to  w f irm ie  p ie rw szo rzędne j 
tak s ię za ła tw ia  k lije n tó w ?

„Satyr Częstochowski*. W  C zę ­
s to ch o w ie  zaczą ł w ych o d z ić  tyg o d n ik  
h u m o rys tyczn o — sa tyryczny .p. t. „S a ­
ty r  C zę s to ch o w sk i* , pośw ięcony sp ra ­
w om  sa ty ry  spo łeczne j z ie m i C zęsto - 
ehow sk ie j i m . R adom ska. W num e­
rze  ukaza ło  s ię ca ły  szereg d o w c ip ­
nych  ko respondency j sa ty ryczn ych  z 
m . R adom sko.

S ądz im y, że „S a ty r  C zę s to ch o w ­
s k i*  za in te re su je  szersze s fe ry  c z y te l­
n ików  w naszem  m ieśc ie  i o k o lic y  
zw łaszcza, że co tyd z ie ń  będz iem y 
m ie li coś now ego z R adom ska .

N abyć m ożna  w k io sku  na s ta c ji.
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Zmiana wyznania. Znany w sze- 

rok ich  kołach p. Jakub M ., kandydat
praw, z judaizm u przeszedł na w iarę
rzym sko - ka to licką. Obrząd kościelny 
odby ł się w kościele w Częstochowie.

Na wiecu w teatrze z w o ­
łanym  przez Nar. Partję  Robotniczą
przewodniczył p. M fedz ifuk i. Na wstę­
pie przemówienia poseł J. Zagórski z 
naszego okręgu z łoży ł cześć i pozdro­
w ienie od obyw ate li am erykańskich -  
polaków, podz ie lił się w rażeniam i, ja ­
kie odn iósł w czasie swego pobytu w 
Ameryce. Dalej om aw ia ł sprawy p o li­
tyczne, zaznaczając, iż N. P. R. jest 
za wcielen iem  W ilna  do Po lski bez 
żadnych zastrzeżeń. Poruszył daninę, 
8-m io  godzinny dzień pracy, tw o rze ­
nia się nowego gabinetu, n ieuregulo­
wanie waluty, a w końcu zaznaczył, 
iż obecny Sejm  spełnił już swoje za­
sadnicze zadanie i w inien się co n a j­
rychlej rozwiązać. W dyskusji zabiera li 
głos pp. A M alasiew icz, Brzeskot, o- 
raz z P. P. S pp. Lenk i Jaworski, 
ci ostatni s taw ia li zarzuty Zw iązkom  
z awodowym Polskim , na co przewód 
dał im  stosowną odprawę, wykazując 
natom iast warehołską robotę Zw iązku 
klesawego (P  P S.) podczas akcji za­
robkow ej na gruncie radom skowskim . 
Uchwalono rezolucje: 1) wyrażenie u- 
znania N aczelnikow i Państwa z rac ji 
Im ien in  dla jego pracy w odbudowie 
O jczyzny, 2) domaganie się od Rządu 
i Sejm u wcielenia W ileńszczyzny do 
Po lski bez zastrzeżeń w myśl życzeń 
posłów w ileńskich, 3 ) żądanie udzie­
lenia wydatnej pomocy przemysłowi, 
by zażegnać kryzys, 4) utrzym anie 
5 godz. dnia pFscy; w końcu zebrani 
z uznaniem zaakceptowali dotychcza­
sową po litykę  N P. R. w Sejmie, o- 
raz popierają żądania partji co do 
rozw iązania Sejmu i naznaczenia w y­
borów na dzień 25 czerwca br.

'  i -  • •

Skład Win, towarów kolonialnych i delikatesów

T. G U M U L 1 Ń S K I E G 0
 »  RflDONSKCI, ul. Kaliska 13. .

Poleca no ostatnie dni poslu: Marmolady owocowe 
w różnych smakach.

Sproly, kilki, sardynki, węgórz i inne konserwy rybne.
^ T T T ? Y ' szwaicarski, holenderski, Śmietankowy B R IE  i 
a C i H I . CAM EM BERT.

Na zbliżające się święta Wtelkiejnocy:
Migdały, rodzynki, jqdra orzechów, wanilje, wielki wybór 

czekolady kuchennej i deserowej i innych słodyczy.

Wina Węgierskie, Włoskie, Besarabskie.
Wódki i Likiery Baczewskiego Lwowskie

Winkełhausena Pomorskie 
Jankowskiego Warszawskie 
M. Łuby — Łódzkie.

K o n i a k i  znanej firmy Ł. M. Szustown.

C E N Y  N A J N I Ż S Z E .  —  Prosimy sprawdzić.

T-wo Aprowizacji Miast Polski i Ziem Wschodnich 

Agentura w Kadomsku

podaje do wiadomości P. P. kapców, źc nadszedł cukier, 

herbata i inne artykuły. 

Wiadomości w kantorze T-wa przy ulicy Kaliskiej bfc 40.

C E N Y  M IĘ S A .

JEDYNA na OKOLICĘ

M t M a  Pracownia =  
=  Ubforaw Damskich 
J. S Z U B S K I

Częstochowa I I  a le ja  *  39.
Robota wykwintna.

Wykonanie punktualne 
Ce n y  pr zyst ępne .

W myśl decyzji KomUji dla badania cen i zysków przy Starostwie 
w Radomsku, zapadłej w dniu 3-go Kwietnia b. r. postanowiono, iż do 
świąt Wielkiej Nocy, obowiązujące ceny wytyczne no mięso wieprzowe i 
wyroby masarskie, poda do wiadomości publicznej miejscowy Cech 
Kzeżników i Masarzy Chrzcścjan.

Ceny następujące.
Wieprzowina 
Schab —
Szynka surowa — 
Kiełbasa zwyczajna 
Kiełbasa krajana surowa 
Polędwica wieprzowa 
Serdelki i parówki 
Słonina —
Szmalec —

1 Klgr. Cena

1 ■ ' l  -

1 >.

1 »

1
1
1 -

1 .
1

700
700
700
850
850

1000
1000
1000
1375

Mk.
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Zawiadomienie 

Ważne dla p. p. Gospodarzyli
Została otwarta sprzedaż nasion wiosennych  

oraz naw ozów  sztucznych.

B T  C E N Y  N I S K I E .
Ul. Brzeźnicka Nb 9 w Radomsku  

i w Kooperatywie „Rzemieślnik" ul. Brzeźnicka N* 6.

Restauracja„CAFFE-EKSPRESS
CZĘSTOCHOWA, ul. Kościuszki .  

P ie rw szorzędn ie  urządzona .  Wybór różnych wódek .  Szybka  
obs ługa .  Kuchnia w zorow a pod kierunkiem właścicieli.  

= = = = = = = ^ -  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  = = = = = ^

Poleca się Sz. Gościom z Radomska.

dramat histor. z czasów wojny francusko-hiszpańskiej, w 7 aktach 
z prologiem według powieści LEONA PERUCA.

Fascynu jąco  gro a r ty s t ó w !  Bogota  t r e ś ć !  N a p ręża j ą ca  akc ja!
Treść na podkładzie naukowym: Siigfistju skazanego na aroierd działa na innych
ludzi, umarły z za grobu kieruje czynami żywych, tak, /,*> ci hezwirdui* muszą się

jego  silnej woli poddawać.

Zdjęcia  scen m asow ych  dokonane  z o s t a ły  we Włoszech.

P o czą tek ts sobo tą  o g . 4 , w niedzielę, o 3, w p o n ie d z ia łe k  o 6.
1 reść  tego in te re su jąceg o  p ro g r am u  jes t z a w a r t o  w p r o g r a ­
mach ,  k tóre  nabyć m o żn o  w kasie,  lub u b i le terów

99

Straż Ogniowa Ochotnicza  w Radomsku.

ii! Sobole, n ied z ie lę  i PoRiodzlałeb d .8 -9 -1 0  Hwiefnia li. r. o  sali  Hinoma:
—  S E N S A C Y J N A  NOWOŚĆ! —  -------

W i e l k i  m o n u m e n t a l n y  f i l m

Na p o d s ta w ie  reg u lo w a n ia  ra­
chunków w młynie Spółka „Szykulski i 
Konopacki*, prosi s tro n y  za in ter eso w a ­
ne o przedstawienie wszelk ich  kwitów  
do dnia 20 kwietnia br., po którym  
to terminie żadne pretensje nie będą  
uwzględniane.

łatwo
mogąOg Z da 3Q00 aiareH dziennie

zarobić mężczyźni i kobiety bez różnicy  
wieku i bez specjalnych znajomości facho­
wych w mieście 1 na wsi, jak również w y­
godnie ' w  domu. Ogólne uznanie. Bliż­
szych wiadomości Aś 181 udziela: Hugo 
Falk Warszawa, ul. h'owiriiarska X  14.

«7awcy " d T m s c r s r
stą: J. Szubski, Częstochow a 11 a le ja  X  39.

Komitetowi Organizacyjnc- 
m a  oraz pp. gospodyniom i 
gospodarzom za  urządzenie  
.C zarnej Kawy* d. 25 marca  
składamy tą drogą serdeczne  
podziękowanie.

Kolo Samopamoty Zfiovtkiej ntoliiefy
Glmnazjim j. St. lima i  latiimsku.

Podziękowanie.

L ECZNICA

G hinrgiczgo - Bentysluezna
pod kierunkiem lekarza specja­
listy oraz laboratorjum zębów 

sztucznych.

mmmm, mei RinasHiegi 3
wejście ze strony kasy Skarbowej,

P rzy jęc ia  od godz. 9 ra n o  d« 7 l i e e z a r .
P r zy jez d n y m  w szelk ie chirurgicz­
ne z a b ieg i  i aparaty sztu czne  w 

p rze c ią g u  2 — 3 dni.

III H i m i c a t l i  u . m m
osiedli ł  się br .  mcd. 

S TA N ISŁA W  B O R K G W S K I
b. nacze lny  l eka rz  franc,  z a ­
kładów hutniczych.  Ordynuje  
w sze rok .  z a k r e s i e  nauk le­
kar skich:  choroby w e w n , po­
łożnictwo,  m a ła  chircirgja.
~~..........  —-------- ------ uin i i——

Z A W IA DOMIENIE.

Z ar ząd  Oddzia łu  T-wa  
. R o z w ó j "  w R ado msku  ninicj - 
szem  za w iadam ia  swych człon­
ków, że w niedzielę,  dni# 9 b.irt. 
o godz.  4 po poł. odbędzie  się 
z eb ra n ie  w lokalu Macierzy  
Szkolnej ,  na  k t ór em  re fe row a­
na będzie sp ra w a  hur towni ,  
o ra z  po ru sz o n e  żywotne spra­
wy bieżące .

A S zok a lsk i  Mach
Sekrst&rz. prezes Oddziału

Prosimy o u regulowanie  p renu­

meraty za rok 1921.



Str. 8. -niedziela, 9 kwietnia 1922 r. 15..GAZETA RADOMSKOWSKA

Stow. Spoż. „ G W I A Z D A "
w  RadomsKu ul. KalisKa Nr. 2 5 .

Poleca no Święta świeży zapas wszelkich artykałów  spożywczych: 
kawę, herbatę, kakao, cukier, mąkę pszenny migdały, rodzynki, 
czekolady, oraz wódki, lik ie ry , wino oryginalne, węgierskie,

czerwone i t. p.

TO W A R  W YBOROWY CENY PRZYSTĘPNE.
or

 p7g  E N E R O W IC Z
i NOWORADOMSK, ul. Kaliska 32. — Firm o egzystująca od r.M 904 ;
■

I ....................  I  KR ZYŻ HONOROWY

j P R A C O W N IA  
■

j i t tA G A Z Y N
a

O B U W I A
a

j t tĘ S K IE G O  —
a

! -  D A ttS K lE G O

D ZIEC IN N EG O

WIELKI ZLOTY

P

ń

OBUWI A

! II III a f i a . Pom im o w zrasta jących  cen skór, csny inego obuw ia na składzie nie 
| U W 0 y u . zostaną podwyższone do d. 15 kw is tn ia  b. r.

Wszyscy wiedzą, źe najlepsza i n ”
P A S T A  DO O B U W I A  jest > > L I U U r U I I I I

Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycznych

w Handlu Win i towarów kolonjalnych ----------

Wykonywam j 
■

wszelkie obstalun- \ ■ ■
ki w zakres mego j 

■

fachu wchodzące. I
w

■

Clili PRIYSTĘPHE. !

T .  G U M U L I Ń S K I  .Kaliska 13.

Ol sprzedania lub wydzierżawienia
dom m urow any o 8 ub ikac jach , zdatny, pod 
urządzen i* sk lepu  lu b  p rzem ysłu . — Świe­
tna locum  na fab rykę  ty to n iu  lu b  lem o­
n iady, p rzy  dobrych  w arunkach kom un ika ­
c y jn y c h  i  lo k a ln y c h , oraz sklep z całem 
urządzeniem. Cena przystępna. W iadom ość: 
K. P o te ra isk i w C ie lę tn lkach, gin. Dąbrowa 
Z ielona, pocz. Konieepól, pow. Radomskow- 
■ki. N a jb liższa  s tac ja  ko l. Z ł. Potok o 10 
w io rs t odległa.

Dr. med.

S. lubelski
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. Kaliska 38 
Choroby wewnętrzne, Skórne i We­

neryczne.
„914” analizy krwi na Syfilis.

D la  niezam ożnych ustępstwo.

od 9—11 i od 3—5 po południu

Zarząd Stowarzyszenia „ Ł p m ć “ 
w Radamskn.

zawiadamia wszystkich swoichczłon- 
ków, że na mocy ochwaty Ogólnego 
Zebrania z d. 19 lutego 1922 r. udzia­
ły podniesiono do 5.000 mk., które 
winny być wpłacone w term in ie do 1 
maja 1922 r.

V  razie niewykonania powyż­
szego, udziałowcy tracą  prawa  
członków.

Z A R Z Ą D .

Spirytus denaturowany . “ Ł r i i ś
I. M oszkowlcza, u l. Ka liska  7.

W i ó r ó w  i t r o c i n !
z pod heblarek odstąpi tygodniowo 
od 1 *-'2 fu r po niskiej cenie s to la r­
nia Waszkiewicz i Weinert, ul. Brzeź- 
nicka bfc 23. ____________
( ła n im i 1/3 potrzebna do hand lu  od zaraz, 
n f la j t i i  nO P anny in te ligen tne  szybko o rjen - 
tu jące  się proszone są o składanie o fe rt 
T. G a m u lió s k i, K a lis k a  13.

D n f n l b i  « p iw a lu b  le m on iady  s k u p u j*  ulllulnl sklep sp o iyw e zy  W. W y try c b ie w l-  
cza, «1. B rzeżn icka J i  29.

Ogłoszenie.
Zakład lakicrniczo powozowy

Zachariasza Duhalshiego
i n. i i ip if is H łe g o

w Radomsku Piotrkowska 6

Wykonywujc wszelkie roboty 
w zakres lak ie rn ic tw a  wcho­
dzące, według najnowszej tech­

n iki.

CENY PRZYSTĘPNE.

Ha Święta nadszedł świeży transport. 

Piwo DROZDOWSKIE 

PIWO GRODZISKIE (pomalskiE) 

P O R T E R  wyborny

M. Skier ski-Radomsko.
Bufet stacji kolejowej.

Redaktor i Wydawca M ich a ł Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


